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ROK VI. 

Dnia 12 sie1'pnfa, 1951 r. w hucie 
„Kościuszko" odbyła się uroczystość 
uruchomienia o 142 dni przed ter-

minem wielkiego pieca „B". 
Na zdjęciu: Premier Cyrankiewicz 
Zl\:iedza tereny rozbudowy huty 

„Kościuszko". 

Na zdjęciu: Premier Józef Cyran
kiewicz ri>zmawia z I wytapiaczem 
nowego wielkiego pieca - Walen-

tym Zieleńcem, 

3 września 
świ,fem Chin ludowych 
PEKIN. - Agencja Nowych Chin 

_?Oda)e, że premier Rządu Chińskiej 
:H.epubliki Ludow1:.j - Czou En-lai 
oświadczył, że począwszy od roku 
bieżącego święto zwycięstwa nad Ja 
ponią obchodzone będzie w Chinach 
dni~ 3 września, tj. w dniu podpi
sania przez Japonię aktu kapitula
c 'i. 

„Nie chcę służyć 
podżegaczom wojennymu 

_LONDYN. Jak informuje agen
CJ<J_ Reutera, usunięty zostal z 
za!mowanego stanowiska wyższy 
of iem· służby uzbrojenia admimli
cji brytyjskiej Malcolm W. Me 
Grafk, który w lipcti br. wstąpił 
d~ ~artii ~omunistycznej i złożył 
oswiadczenie stwierdzające, że 
ze względów ideologicznych nie 
chce pełnić swych dotychczaso
u;ych fimkcji. 
Wstąpiłem do Partii Komunisty

CZJ?-ej - oświadczył Me Grath ..:_ 
zrozumiałem bowiem, że jest to 
jedyna partia prowadząca twórczr~ 
politykę pokojową. Uważam z~ 
dalsza moja służba w admirali
cji, polegająca na dostawach bro
ni, któm ma być użytct przeciwko 
Chińc.'-ykom i Koreańczykom, nic 
da się r-ogodzić z moimi poglą
du.mi. J"est rzeczą możliwą, że w 
bhskiej pi·zyszlości musiałbym 
przyczynić się do uzbrajania Nie
miec i Japonii, czemu stano.wczo 
łia v..~zeciwsta't(};ia"" . 

PIĄTEK 

Uroczysta akademia w Warszawie 

Niepokonany jest naród 
Htalcząc.q o swą Hlolność 

Lud Korei nie jest osamotniony w zmaganiach z imperializmem ameryk9ńskim 

Misie Stokes 
·dowiaduje się 

prawdy 
Z Teheranu donoszą o rozimowach 

szefa delegacji brytyjskiej, prowadzącej 
rokowania w sprawie nafty irańskiej -
Stokcsa z ira1iskim przywódcą muzuł
mal1skim Kaszani . 

Jak podaje diiennik ,,Ettelaat", Ka
s~ani przed stawił .zczegółowo Stokesowi 
na stępstwa imperi alistycznej poiityki 
•ządu angiehkiego na Środkowym 
Wochodzie, w s zi:zcgólności w Iranie. 
Sto';,,cs w odpowiedzi oświadczył, :i:e 
„podobne relacje zupełnie nie odpo
wiadaj<J rzeczywistości" i że „ponadto 
wszystko u;slmzuje, iż clo Iranu pr:r.nik
nęły idee komunist.yczne". 

1'1awi.ązując clo twierdzeń Stokeea o 
rzekom) eh „prO\,·ukacjach komurustv · 
cznych" Kaszani mówił dalej: „[lr>glo
ski o tym, że idea nacjonalizacji 1.ir.:e
mysłit naftowego jest rewltatem pnd
:i:egania ze strony Rosjan i komunistów, 
stanowią wymysł byłego Anglo-Irańskie
go Towarzystwa Naftowego. Nacjonali
zacja przemysłu naftowego jest wyrazem 
dążeń całego narodu irańskiego''. 

WARSZAW A. Dnia 16 bm. z okazji 6-ej rocznicy wyzwolenia ski naród koreański", „Niech żyje „Dlaczego - powiedział Kaszani -
Korei przez Armię Radziecką odbyła się w sali Roma uroczysta Kim Ir-sen". nie ehce pan się przekonać, że ongiel·· 
akademia, zorganizowana przez Komitet Współpracy Kulturalnej Po przekazaniu pozdrowień naro- ska polityka kolo11i-1.il11a od wielzi lat 
z Zagranicą i Polski Komitet Obrońców Pokoju. du lrnreańskiego dla narodu polskie tuk olcrutnie wyzyslcuje narody Srodko-

Na akademię przybyli członkowie Rządu RP z Premierem Jó- go. amb. Coj Ir mówi: wego Wschodu, że są one pozb111"iotte 

f C 
· Otwarta zbroJ·na interwencJ·a im- 11ajbardziej elementarnych środków egzy· 

ze em yrankiewiczem na czele, przedstawiciele PZPR, stronnictw perialistów nie jest w stanie złamać ~tencji?" 
politycznych i organizacji masowych. W akademii wzięli również woli narodu koreańskiego - woli Stokes oznajmił na to, że „nii.> ie." 
udział: ambasador Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokraty- obrony niezależnosci, wolności i ho- przekonany, i '.O agenci wigielscy są głów . 
cznej - Coj Ir, ambasador ZSRR - Sobolew oraz ambasador Chiń- noru ojczyzny - na odwrót, wzmo- ną przyczyną niedoli Iranu". Wyratił on 
skiej Republiki Ludowej - Peng-Ming Chih. gło to w sercach synów narodu ko- zdanie, że „pr.zyczyną nieszczęść lraJtu 

I Po powołaniu prezydium, akade- reańskiego uczucie nienawiści i spo Jest nieuczciwość kierowników rządu : 

Nowoml•anowa· ny mię zagaił wicepremier Aleksander wodowało podjęcie patriotycznej, wielkich obszamilców, w których rękac!i 
zav"'1.dzki, po czym głos zabrał wi- ~yzwoleń~zej_ wojn~ przez ~ał3'. na- znajduje się los narodu". 

ł I ceminister J. Burgin, który w ob- 1·od ko~ean~kJ. Naro~ korea~ski. do: W odpowiedzi Kaszani oświadcz)•l: 
pose ranu szernym referacie nakreślił osiąg- brz~ .wie'. z~ w sweJ SJ!ra.wie~hwe~ „Wielcy obszarnicy uciskal.inaródczując, 

P d t RP nięcia wyzwolonego przed sześciu wo,1me me J~S~ osamotmony, ze pr że majq poparcie agentów angielskich, 
U rezy en a laty przez bohaterską armię radzie-i ~adzi swą swi.~ta. wa.l~ę, k~rzy~ta- Gdyby ci zdrajcy nie cieszyli się protek-

WARSZAWA. - Prezydent Rze- cką narodu koreańskiego, a następ- Jąc. z sympatu _ na~odow wi~lki~go c.ją kolonizatorów angielskich - naród 
czypospolitej Polskiej Bolesław Bie- me historię jego zmagań z imperia- Zw!ązku ~adzie<:kiego, wielkich Irański rozprawiłby się z nimi oddaur 
rut przyjął dnia 16 bm. na audien- lizmem amerykańskim. C~m, Pols~, Węgier,. Cze~ho~ło~a- na, ponieważ liczba .zdrajców iest har-

.. 
1 

d · · · · t . . . . cj1, Bułga.ru, Rumunii, N1em1eck1ej do n;n.nnc•na". 
CJl pos a na zwyczaJnego l mm1s i·a Mawca opowiedział następnie o ·~·~ M 

l I I I 
R __ epubliki __ Demokratycz.nej, Mongo- Kaszani· podkre<lil daleJ·, z"e pod•tawo-

pe nomocnego ranu, pana smai zbrodniach imperialistów amerykań t - -
Medjdi, który złożył Prezydentowi k" h · · · h ł h lu, Albam~ - !t01:zys aJąc ~ pomo_c:'! wą przyczyna zacofa11Ja Iranu hvła 

s ie i zmszczeruac , wywo anyc postępo_w_eJ, mtluJąccj pokoj częsc1 dzi"ałalno s·c· A. nglo-iraru;' ki"ego To,"a'"Z''-
RP listy uwierzytelniające. przez bandyckie naloty lotnictwa 1 d k ' • ' 

W swym przemówieniu poseł Is- amerykańskiego, które obróciły w u z osct. l stwa Naftowego i że podniesienie stopy 
mail Medjdi przekazał Prezydenta- nnnę pokojowe osiągnięcia narodu Część oficjalną akademii zakoń~zo i yciowe.i narodn irań:;kiego i uporządko· 
wi RP pozdrowienia od szacha Ira- koreańskiego. „Jednak na.ród ko- no hymnem walczącego proletana- wanie Iranu było sprzeczne z intern.am.i 
nu i zapewnił, że poświęci wszvst- reański nie ugiął się, _ mówi wi- tu - .. Międzynarodówką". tego towarzy~twa. 
~i~ ~we. wysiłki zacieśnieniu przy- ceminister Burgin - przed imperia ---------------· 
Jazm między Polską a Iranem. lizmem amerykańskim. Naród ko- p d h ł b • hł k 

W odpowiedzi Prezydent oświad- reański, naró.d boba.terów, zwarty I 0 as em SOjUSZU ro OłnlCZO • C OpS i ego 

radośnie Dumnie • I 
czył,. j~ wita V! pośl.e Iranu przed;;• skupiony wok6ł swel(O 'rząd I swe
staw1ciela kraJu, ktory czyni coraz go wodza Kim Ir-sena, walczy z 
więksie wysiłki nad podniesieniem wiarą w zwycięstwo, w słuszność 
e~onorn.icznego s!an~ oraz zachowa- swej sprawy, ufny w pomoc przy
mem i umocmemem swej samo- jaciół, których liczy na setki i set-
dzieln~śc~. Prezydent przekazał po- ki milionów. Walczy z wiarą, że je- b h d •' będą chłopi" tegOfOCZDe doz" ynk1° 
~dr?w~ema dla s:z.acha oraz narodu go walka jegt jednocześnie walką l O C O Zl C 
iransk1ego k · · - · t " · 0 po OJ swia a• · WARSZAWA. - Wyrazem radości l dumy chłopów z zebramych 

Depesza gen.Czu-Teh 
do Marszałka Polski 
K. Rokossowskiego 

WARSZAWA. - Minister 
Obrony Narodoweo, Marsza
łek Rokossowski, otrzymał od 
naczelnego d-Owódcy Chińskiej 

Armii Narodowo - Wyriwoleń
czej Oz.u-Teh deipeszę nastę
pującej treści: 

MinlsłN' Obrony Narodowe.I 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Marszałek Polski 

KONSTANTY ROKOSSOWSK"f 
Serdecżnie dzi.ękulfę za poz

drowienia i życzenia, złożone 
pri:.ez Was r; okazji 24 rocznicy 
powstania Chińskiej Armil Na
rodowo - WyZWoleńc.zej i wyra
żam pragnienie, aby oba nasze 
kra.Je jesroze bard'Ziej zJedno" 
myły się w walce o umocnienie 
pokoju na całym świecie. 

Naczelny dowódca 
Chińsk<iej Armii 

Narodowo - WY7JWOleńczeJ 
CZU-TER. 

I 

Przedstawiciel 
Chin Ludowych 

u Dalai Lamy 
PEKIN. - Agencja Nowych Chin 

podaje, że do Jatungu przybył przed 
stawicie! Centralnego Rządu Ludo
wego Chin w Tybecie - Czan Czin-u 
wraz z przedstawicielami Iokalneio 
rządu tybetańskiego. 
Goście zostali serdecznie powita

ni przez przedstawicieli Dalaj Lamy 
oraz duchowieństwo i przedstawicie 
li lokalnego rządu tybetańskiego. Po 
przybyciu do Jatungu Czan Czin-u 
przyjął przedstawicieli lokalnego 
rządu tybetańskiego, a następnie 
złożył wizytę Dalaj Lamie, któremu 
wręczył list Mao Tse-tunga. Rozmo 
wy przeprowadzone z Dalaj Lamą 
odbywały się w serdecznej i przy-
iaznej atmosferze. -

I 

. Po przem~ien;iu _wicemin. Bu~- w czasie żniw obfitych owoców całorocznej pracy, będą tradycyjne ob
gina wybucha3_ą ZYW10lowe ?krzyki: chody dożynkowe. Odbędą się one we wszystkich gminach ~w czasie od 
„Precz z podżegaczami w0Jennym1 19 bm. do 2 września. rb. Do obchodów chłopi już się przygotowują, 
- wrogami ludzkości". starając się, aby wypadły one w poszczególnych gminach ja.k najbar-

Niezwykle gorąco witają zgroma- dziej uroczyście, okazale i atrakcyjnie. · 
dzeni wstępującego na trybunę am- . . · 
basadora Koreańskiej Republiki Lu- Z orgamzacJą te~orocz~ycl?- ~ozy-
dowo _ Demokratycznej Co· Ir nek oraz z hasłami, pod 3akinu bę
Uczestnicy akademii stojąc, s~andu~ dą. one obchodz~me przez masy pra• 
ją długo „Kim Ir-sen", raz. po raz cu3ą~y~h. chłopow, zapoz'.1ano. przed 
padają okrzyki: Niech żyje bohater staw1c~~li prasy na s~ecJalne~ kon-

" ferenCJl w Zarządzie Głownym 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 

Nowy zamach 
bojówkarzy de Gaulle' a 

Gminne obchody dożynkowe będą 
organizowane w tym roku w gro
madach, wyróżniających się wysoki 
mi osiągnięciami produkcyjnymi, 
jak również w przodujących spół
dzielniach produkcynych, wzoro
wych PGR-ach, a nawet w POM•ach. 

PARYŻ. - W nocy z wtc;>rku na 
środę bojówkarze faszystowscy spod 
znaku de Gaulle'a znów dokonąll za 
machu na lokal towarzystwa przy
jaźni francusko - radzieckiej. Do 
księgarni tego towarzystwa przy ul. 
Pont Louis Philippe w IV dzielnicy 
Paryża faszyści podrzucili bombę, 
która wybuchając wyrządziła poważ 
ne szkody, niszcz.ąc setki egzempla
rzy dzieł autorów postępowych oraz 
cenn~ dokumenty i wykresy. Urzą
dzenie ksi~garni zostało kompletnie 
zdemDlowane. 

W wielu gminach trwają inten
sywne prace przygotowawcze do ob 
chodów, kt~re odbędą się już w naj 
bliższą niedzielę. Obchody organizu 
je Związek Samopomocy Chłopskiej 
przy współudziale ZMP i Zw. Zaw. 
Prac. Rol. We wszystkich gminach 
i gromadach powołano specjalne ko 
mitety dożynkowe, . które kierują 
pracami przygotowawczymi. 

W gminnych uroczystościach do
żynkowych wezmą udział liczne de-

Z kraju socjalizmu 
ZSRR urlopy wypoczyn
kowe na wczasach w sa
natoriach j mie1scowo
ściach u.:drowiskowych 
ponad 4.000.000 robotni
ków i urzędników. Załogo sakl.adów bu

dowy .samochodów cięża
rowych w Mimku za
kończyła pr.:edtermino· 
wo produkcję 65 potęż
nych . samochodów cięia
rOt:JYch dla budowni
czych St.alingradhydro
stroju. 
Są to ultrapotęine sa

mochody ciężarowe -
wywrotki o l.ad~ności 
25 ton. 

• • * 
Prasa radziecka. opu• 

blikowała l~t kolchoini
ków i pracowników sow
chosów obwodu odeskie
go Ukra.j_ń$kiej SRR do 

Stdina- ..4.utor.:y listu 
meldujq o pr:r.edtl!rmino
wym wykonaniu państwo
wego planu dostaw .:bo
jowych. 

Pfu.n dostaw :r.b§owych 
obwód odeski tvy1konal u· 
100,4 proc. 

• • * 
Na odbywających się 

w pobliżu Moskwy 
wuech:o:wiązkowych :r.a
wodnch modeli iotnic.:ych 
odbył się m. in. start 
modeli samolot.ów o na
pędŻie odr:r.utowym k;e
rowanych przy pomocy 
radia, · · 

"*. * 11': r:. 1951 spęClz( w 

W roku bieżącym od
dano już w ZSRR de 
użytku dziesiqtki now1c.h. 
pięknych $anatoriów i 
domów wypoc::ynkowyck. 

* • * 
Coraz wi!Jcej radziec-

ki.eh robotników i urzęd 
11ików nabywa na własny 
użytek samochody oso 
bou:e. W tych dniach 
grupa robotników zclda
dów im. Kirowa w Le
ningra.dz,·e udała się 5<:• 
mochodami na zwiedza
nie kraju. Trasa wycie
czki przebiega przez: mia· 
sta Feder11cii Rosy·;skiej 
i Estonii! · --

legacje robotników. Ich obecność bę 
dzie wyrazem zacieśniającego się so 
Juszu robotniczo - chłopskiego. 

Ukoronowaniem obchodów gmin
nych będą dożynki ogólnopolskie w 
Poznaniu. W tej potężnej manife
stacji chłopskiej, która odbędzie się 
9 września br. oprócz chłopow wie! 
~opolskich, wezmą udział delegaci z 
całego kraju, wybrani na dożynkach 
l!,minnych. 

Utworzenie 
podkomisji rozejmowej 

na Korei 
PEKIN. - Korespondent Agencji 

Nowych Chin donosi z Kaesongu, 
że na 26 JPOSiedrz.eniu na ;propozycdę 
delegacji amerykańskiej postano
wiono utworzyć !POdkomi$ję dla do
konania wymia.ny rz.dań między obu 
stronami na temat drugiego punk
tu ipomądku dziennego. Podkomisja 
opracuje rz.alecenia w celu wYl,jścia z 
obecnego impasu w rokowaniach. 

Każda rz.e stron mianuje do tej 
podkomisji 2 delegatów i 2 rz.astęp
ców delegatów. 

Do eh.will opracowania zaleceń 
przez podkomisję rokowania głów
nych delegatów rz:ostaną zawieszone. 

Na posiedrz.eniu tym gen. Nam Ir 
podkreślił WYTaźnie, że iPrace pod
komisji będą mogły przyc:rz:ynió się 
do osiągnięcia porozumienia w 
sprawie ustalenia 1inii demarkaa.yj
nej jedynie pod warunkiem, że de
legacja amerykańska zrezygnuje o
statecznie ze swego niesłusznego i 
nierozsądnego żądania i zgodzi się 
na omówiienie słusznej i r<miądnej 
propozycji delegacji ikoreańsko -
chińskiej ustalenia linii dema.rka· 
cyjnej na 38 równoleżniku. 

Pierwsze posiedzenie podkomisji 
wyznaC!l:ono na dzień 17 sierpnia o 
godz, 10, 

• 



STR. 2. „EXPRESS lLUSTROW ANY" :iir 221 

Co mówiq liczby i fakty 

o silach zbrojnych ZSRR~ !!~o.' 
DZY: Prosiła Pani uprzednio o pomoc 

Kłamstwa imperi·olistów majq no cel.u odwlec uwagę opinii światowej 
od obłttdne90 wyścigu zbrojeń na zachodzie 

Tygodnik „Time" donosi, ze 
amerykańscy żołnierz-e przeby
wajacy na wyspie Okinaw~ iOce
an Spoko1ny), w ciągu ostatnicli 
6 miesięcy w 1950 r. zgwałcili 18 
kobiet, obrabowali 16 domów i 
36 r~zv 'napadli zbrojnie na spo• 
kojnvch przechodniów. Winni nie 
zosiali ukarani, są oni bowiem 
według opinii wyrażonej przez ko
mt'ndanta wyspy „amba:.adorami 
bez teki". 

W 3 nurnel'Ze czasopisma wy- rlem swej licubnoioi są, w przy-
chodzącego w języku angielskim. bliżeniu równe liczebntllici aił 

w sprawie zaginionego listu poltco· 
nego, który uwierał ważny dokument, 
nie podaiJ.c ani numeru lialu 1'0~eco
neóo, ani nazwiska adresata, am te:!; 
na~wiska nadawcy oraz mieiscowości, 
z której list bvł wysłany. f rosiliśmy 

aa, jasną., że taka możliwolić jest o te dane. W odpowiedzi na to po· 
wykluczona. dda nam Pani jedynie numer poczty 

polowei bez nazwiska adresata. Przed 
otrzymaniem ~zcze,lfółowych danych 
pie będziemy w stanie Pani pomóc. 

A czym zajmują się ;µnerykańs
cy ambasadorowie z teką - wia
domo ... 

Młodzież SP 
z pow. łowickiego 
wykonała przed terminem 

prc;ace społeczne 
Młodzież z pówiatu łowickiego 

zorganizowana w SP może się po
szczycić nielada sukcesem. Dnia 27 
lipca br. wykonała ona roczny plan 
prac społecznych. Młodzież brała 
udział w seeregu kontynuowanych 
na terenie powiatu robót. Ogółem 
w przeciągu 7 miesięcy przepraco
wano 40 tys. roboczodni. 

Do najaktywniejszych należą mię 
dzy innymi: Jan Biniak, .Janina Kos 
mider, Zofia Gajda, Irena Biegu
&zewska i Helena Jaska. 

W związku z III-cim $wiatoWYm 
Zlotem :Młodych Bojowników o Po
kój w Berlinie młodziet z powiR.tu 
łowickiego zobowiązała 'się przepra
cować dodatkowo do końca br. 10 
tys. roboczodni. Równocześnie wzy
wa ona młodzież calego wojewódz-1 
twa łódzkiego do przedterminowe
go wykonywania prac społecznych. 

w iMoskwie pt. „News" poija wił zbrojnych ZSRR przed pocz~tkiem 
się artykuł pułkownika Gawri- drugiej wojny światowej w 1939 
łowa „O siłach zbrojnych Zwią- roku. 
zku Radzieckiego". Zaznaczyć należy, że liczebność 

Autor artykułu pisze m. in.: si.l zb~ojnych USA i Anglii po woj-
Zwolennicy polityki wyścigu ~e me eostała .sprowadzona do. po~ 

p;brojeń stwierdzają zazwyczaj, że z~omu przedWOJenneg~·- Co w1.ęceJ, 
USA i Anglia zmuszone są zbroić się slły ~brojn~ tyc~ kraJow są kilka.
z powodu groźby, jaką stanowią krot!11e wyzsze niż przed .dr~gą woj 
rzekomo siły zbrojne ZSRR dla I n~ swi~tową. USA, Anglia i Fra~-
krajów izachodnich. CJa P?s~adaly razem do. początku i.o 

. . . . - , ku b1ezącego w składzie swych sił 
Tw1erdz.e~e to J:st. niesłuszne. . I zbrojnych, wliczając w to wojska 
InformacJe w teJ niezwykle W&.z- lądowe, lotnictwo i marynarkę wo

nej sprawie, rozpowszechniane w jenną, przeszło 5 milionów ludzi. 
zachodnich krajach, są , nies~ty, 

bardw dalekie od prawdy. Zazwy
czaj twierdzi się w krajach zachod
nich, że podczas gdy USA i Anglia 
po ~końazeniu drugiej wojny św:a. 
towej szybko rozpuściły swe armie 
i nawet rozbroiły się, to Związek 
Radziecki zachował rzekomo siły 
zbrojne z okresu wojny i w dal
szym ciągu tr~yma pod bronią set
ki dywizji i miliony żolniemy. 
Jakże pr-zedstawiaja, się fakty? 

Po wojnie przeprowadzono w Zwią
zku Radzieckim gruntowną i szero
ką demobilizację wojskową, podczas 
której zdemobUizowauo 33 rocznild. 
Odpowiednie dekrety Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR tz:osta.ły w 
swoim cza.sie opubllkowane w pra
sie radzieckiej. 

W chwili obecnej siły zbrojne 
Związku Radzie<:kiego, wliczając 
w to wojska lądowe, lotnictwo i 
marynarkę wojenną, pod wzglę-

Tak więc, siły zbrojne trzech wiei 
kich mocarstw, zjednoczonych w 
pakcie atlantyckim, Już wówczas:- tJ. 
przed początkiem br., przeszło dwu
krotnie przewyższały pod względem 
swej liczebności siły zbrojne ZSRR. 

Od tego czasu siły r1;brojne USA, 
Anglii i· ich S01juszników bez przer
wy rzwiększają się. 23 lipca br. pre
zydent Trwnan w swym sprawo
zdaniu ekonomic.znym za pierwsze 
półroc-,;e 1951 r. r1;akomunikował, że 
USA prawie osiągnęły pierwszy z 
celów obecnego programu wojsko
wego, polega•jący na tym, by d<Jt>ro
wadzić licrz.ebność sił rz:brojnych do 
3,5 milionów ludzi. Jeśli chodzi o 
Anglię, to minister obrony Shinwell 
oświadczył 27 lipca, że liczebność 
brytyjskich sił zbrojnych zbliża się 
do l miliona ludzi. 

Do 13 bm. 153 proc. planu 

Tak przedstawiają się fakty. 
Podczas drugiej wojny światowej 

walka z agresorem faszystowekim 
kosztowała Kraj Rad - 7 milionów 
istnień ludzkich. Armia hitlerow
ska, która dokonała napaści na 
Związek Radziecki, wyrrz.ądciła kra
jowi Rad olbrrz:ymie straty. Dlatego 
pierwszym tiadaniem ludz.i. radrz::iec
k.ich w latach powojennych była od 
budowa miast I W'!i, przemysłu. 
transportu i roinictwa na ogrom
nych terenach, zni.&zczonych p1-;z.eq, 

na.jeźdźców hitlerowskich. Jak wia
domo, podczas pierwszej powojen
nej 5-latki Kraj Rad nie tylko od
budował rz.niszczony praemysł i rol
nictwo, lecz również osiągnął pod
wyższenie poo.i.omu produkcji prrz:~
myslowej o przesoz:ło 70 procent w 
porównaniu z 1940 r. 

Chłopi przed terminem 
dostarcza.{ą Państwu zboże 

Po zakońcuniu akcji żniwnej na 
terenie eatei Polski rozpocz11ł 1ię skup 
cboza. Również na terenie wojewó{lz
twa łódzkiego chłopi gremialnie do· 
starczaję na punkty skupu :zebrane 
ziarno. 

Rolnik z · gminy Kobiele, itromady 
Przybysz;ów, Władysław Strosznaj
der, zabierając głos w czasie dyskusji 
na zebraniu, powiedział: 

- Wymiar nadwyżki zboża nałożo· 
ny na mnie jest sprawiedliwy. Rozu· 
miem, że musimv dostarczyć naszym 
braciom-robotnikom wystarczającej 
ilości chleba ... 

W województwie łódzkim w akcji 
skupu z:boża przodują powiaty - Ra· 
damsko. W' którym plan wyznacz:on)I 
do 13 bm„ wykonano w 237 procen-
ta eh, Rawa (231 proc. planu) oraz Ob. Strosznajder następnel!o dnia 
Wieluń - (215 proc.). rano dostarczył na punkt skupu 7,5 

W powiecie radomszczańskim we kwintala ziarna, deklarując jedno· 

Czy te sukcesy w odbudowie i 
r01JWoJu cospodarki narodowej 
:TBRR morłyby być możliwe bez 
demobil~ sil zbrojnych po z&-

Zwiąeek Radziecki nie rzagraża ni
komu i nie rzamierz.a napadać na ni
kogo. Pa1istwo radizieckie zgodziło
by Sit!: chętnie na likwidację regu· 
larnej armii i znaczne sumy, jakie 
musi wydawać na utrzymanie sił 
izbrojnych it.użytkowałoby na dalsze 
podniesienie poziomu :!;ycia ludno
ści, na poprawę systemu ochrony 
rzdrowia i na rozwój nauki, kultury 
naszego kraju. Jednakże w obecnej 
sytuacji międzynarodowej Związek 
Radziecki musi zachować konieczne 
minimum regularnych sił ebrojnych 
dla obrony swych granic. Doświad
czenie wykazuije, że w otacrz.ającym 
nasz kraj świecie istniały i istnieją 
potężne siły, które już od przeszło 
30 lat knują plany zniszczenia i 
rozczłonkowania Państwa Rada.iec-
kiego. · 

Ludzie radzieccy nie są ślepi. Wi
dzą oni jak powstaje sieć obcych 
baz wojennych w pobliżu granic 
Zwią~u Radzieckiego, Słyszą oni 
wezwania do niszczycielskiej wojny 
atomowej pnzeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i do wykoraystania w 
tym celu . baz lotniczych, znajdują

cych się w odległości kilku godzin 
lO'tu od Leningradu, Baku lub Wła
dywostoku. Weewania te ukazują 

się w wielu czasopismach na Za
chod'Zie. Czy można się dziwić, że 

w takich warunkach ludzie radziec
cy domagają się od swego rządu, by 
zatroszczył się o odpowiednie siły 

zbrojne, rr.dolne do obrony spokoju 
i be~ieca;eństwa granic radtiec
kich? 

To minimum koniemnych sił zbroj 
nych powinno naturalnie odpowia
dać rcmniarom obszaru i ludności 

naszego kraju orae olbrzymiej dłu
gości. jego grlłlfic lądowych i mor
skich. 

.Jeśli się weźmie to wszystko pod 
uwagę, to trzeba będzie przymać, 

że sta.n liczebny radzieckich 11ił 

zbrojnych jest ba.rdzo umiarkoW1l
ny. 

W ten sposób ma się sprawa t 
argumentem „zagrożenia świata za
chodniego przerz: siły zbrojne Związ
ku Radzieckiego", argumentem, 
przy pomocy którego usiłuje się u
sprawiedliwić polUykę wyścigu wszystkich gminach odbyły się ogólne cześnie dostarczyć 2,5 kwintala jęcz

zebrania gromadzkie, na ktor_ych za- mienia. 
po.znano rolników z nową ustawą o Również w innych powiatach i gmi
skupie zboża . Zebrani stwierdzają, nach chłopi masowo zjeżdżają na 
że wymiar zbota jest sprawiedliwie punkty skupu ze świeżo wymłócoµym 
rozłożony i chłopi średnio- i mało· ziarnem. Do dnia 13 sierpnia na li(· 
1 clni nie czują się pokrzywdzeni, jak ' renie woj. łódzkiego wykonano 153 
io miało niejednokrotnie miejsce w la· proc. planu przewidzianego na ten 
Łach ubiegłych. okres, (u) 

ko6czenlu wqjny, bez powrotu z zbrojeń, przynoszącą. tyle cierpień 

a.rmii milionów robotników do na.rodom i stwarzającą. rzeczywiste 
swych Żakładów pracy, bez po- niebezpieczeństwo nowej wojny 
wrotu mllionów kołchoźników na światowej, Fakty dowodJ:ą., że argu
swe pola? Dla każde~o nie uprze- ment ten Jest pozbawiony wszelkich 
dzonego człowieka musi być rze- podstaw. 

* • „ 
H. WASTRZYCH • RADOMSKO: 

Wymówienie pracy nastąpiło niez:i;!od· 
nie :t przepisami prawnymi, gdyż J)ra• 
cownika w czasie trwania jelfo choro
bv nie wolno zwalniać. Co do zasiłku 
rodzinnel!,o - powinien być wypłaca. 
ny tak długo, jak dłu110 kor:tysta pra• 
cownik :t zasiłku chorobowelfo. 

• • • 
J. BARYLSKI. - OZORKó\V: Wo

bec tego, że wymówienie pracv u
stąpiło nie z winy Pana, lecz: z 'POWO• 

dów natury organizacyjnej, a bez!)o
średnio po wymówieniu rozpocz,ł Pan 
pracę w nowym miejscu zatrudnienia 
- posiada Pan prawo nadal do ni•· 
przerwaneio :zasiłku rodzinne110. 
Pozdrawiamy Pana. 

• • 
MIESZKA~CY KOŁOBRZEG! 

S. K.: Ro::dział węgla powinien by6 
dokonany zg<1dnie z ustalonymi nor
mami. W razie niedopełnienia lub 
przekroczenia norm. należy zwrócić 
~ię z zaialeniem do Miejskiej Rady 
Narodowej w Kołobrzeiu, od orzecze
nia której przys~ul!uje prawo odwoła
nia się do Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narod!łwej. 

• • • 
WDOWA L. K.: Interweniowaliśmy 

w Pani sprawie. Jest Pani proszona 
o zgłoszenie się do przewodniczącego 
Zw~ku Zawodoweto Pocztowców, 
ob. Odważnego (ul. Daszyńskiego 38). 
Spotka iię Pani z: życdiwą pomocą. 

• • • 
K. CHABLAKs Ażebv dostać się 

do szkoły filmowej trzeba posiadać 
odpowiednie warunki, a przede 
wszystkim dużl\ maturę. W Szkole 
Filmowej w todzi nie ma działu ak
torskiego. 

m»:=iWjj 
SOBOTA, 18 SIERPNIA 

13.30 Muzyka dla wuystkich. 14.Z'i 
„Najpi~kniejsza węgierska pusLta" . 
14.50 Koncert rozrywL.owy w wyk. or
kiestry szczecińskiej P.R. 15.30 A ud y
f'j11. clla dzieci „Podróż w głi.ib atnmu". 
16.00 U111 ory na altówkę. 16.20 Prr„ 
!!ram lokalny 17.05 Rcr1ortai. } 7.15 
Koncert rol',rywkowy w wyk. małei or
kiestry rogłośni śl,skicj. 18.00 ,,Jelonek 
i 1yn", odcinek powieści Sunisława \Vy
godzkiego. 18.15 Prog1:am lokalny. 19.00 
Koncert muzyki ludowej. 19.25 Audy· 
cja literacka. 20:25 Z lll $wiatowego Zlo 
tu Młodych Bojowników " Pokój w 
Berlinfc. 20.45 Wiadomośri sporto1vt. 
Z0.50 „Przy sobocie po robocie". 21.:;0 
Muzyka. 22.30 Gra orkiestra tanecz.na 
P. R. 23.10 Konci:rt. 

Codzienna nowellca „Expres~ H. Eneglstraft 

,,Piejń łab~dzia'' 
Ali, młody poeta, zakochał się w ślicznej no. Pod palmami siedzieli muzykanci, 

Zulejce. I od tego czasu życie wydawało grając na różnych instrumentach, w takt 
mu śię piękniejsze niż dotychczas, a jego których tańczyły tancetki.. 

Dziewczyna pożegnała towarzyszy i znik
nęła w bramie. 

Obaj rywale stali przez chwilą w mil
czeniu wreszcie Raszyd spoglądając zło
wrogo na poetę, mruknął. 

- Nienawidzę cię tak bardzo, że mógł
bym cię zadusić, 

„łabędzi śpiew" żrobił na słuchaczac.h 
wręcz wstrząsające wrażenie. Ali musiał 
kilkakrotnie powtórzyć swój poetycki wie
czór, a potem na zaproszenie · sąsiednich 
miast i osad jeździł po całym kraju. I tak 
po kilku latach stał się sławny i bogaty. 

wiersze brzmiały dźwięczniej i słodziej, Tancerek było wiele, ale żadna z nieb, nie 
aniżeli dawniej„. była tak piękną, jak Zulejka. Ocenił to 
Jednakże czarnooka Zulejka nie kochała widocznie siostrzeniec szeika Raszyd, bo 

biednego poety. przez całą noc tańczył tylko ze Zulejką i 
- Mogę traktować cię tylko jako przy- zaglądał jej w oczy. 

jaciela! - mówiła. do niego - ale twój Kiedy zaczęło dnieć, młoda dziewczyna 
turban jest wypłowiały, a ty sam masz wzięła pod ramię Raszyda z jednej strony, 
twarz starej małpy. Wolałabym raczej poetę zaś z drugiej i . idąc w stronę furtki 
umrzeć, niż poślubić ciebie. ogrodowej, rzekła do Alego: 

Ali, który jak wszyscy poeci, miał duszę - Drogi przyjacielu, pewnie bardzo się 
sentymentalną, powtarzał w takim wypad- zmęe&yłeś ! Dziękuję ci, serdecznie za to, 
ku niezmiennie: żeś się tak mną opiekował. Myślę, że czas 

- A jeśli ty nie zostaniesz moją żoną, już, żebyś pąszedł spać. Bo musisz wie-
unu·ę ze smutku i tęsknoty. dzieć, że Raszyd był tak dobry, iż obiecar 

Pewnego razu Zulejka przyszła do poety odprowadzić mnie do domu. 
i powiedziała: Poeta spojrzał spodełba na swojego ry-

- Nasz szeik urządza wielką z11ba,wę. wala, mruknął pod jego adresem coś nie
Chciałabym być tam również. Ty znasz koniecznie pochlebnego, ale zamiast po
szeika osobiście, mógłbyś mnie więc wpro- żegać się z dziewczyną, poszedł z nimi da-
wadzić tam. lej. 

- Jak sobie tego życzysz. Będę się tobą Zulejka i jej towarzysz szli umyślnie 
opiekował! Obiecał poeta i uścisnął j~j okręż11ą drogą i robili wszystko co leżało 
rękę. w ich mocy, ażeby po drodze zgubić poetę. 
Młoda dziewezyna uśmiechnęła się: a. był Niestety, nie udało im się. Czyż Ali nie 

to ten szczególny jej uśmiech, który do- obiecał zaopiekować się nią? I dlatego nie 
dawał wierszom Alego słodyczy i czynił je zniechęciły go cierpkie uwagi i dyploma-
szczególnie dźwięczne. tycZlle wybiegi młodej dziewczyny, Szedł 

Oboje poszli na zabawę. z nią tak długo, dopóki nie znale;li się 
W ogrodzie µ 5zeika było J-ojnie ł gwar- J;lrZed domem jej rodzi:c~!~ 

• 

- I ja z największą przyjemnością zro
biłbym to samo. Niestety, jednak nie po
siadam na to dosyć siły - odparł autor 
subtelnych pieśni i słodkich poematów. 

Raszyd wałęsał się jeszcze chwilę opo
dal bramy, wreszcie skręcił w prawo, po
eta zaś powoli poszedł w lewo„ 

Nazajutrz młoda dziewczyna zawiado
miła przez swoją starą nianię poetę, że nie 
chce go więcej widzieć. 

Biedny poeta uznał, że życie straciło 
dla niego całą wartość. 

- Trzeba mi umrzeć - rzekł do swojej 
smętnej duszy. 

Udał' się do bazaru, gdzie kupił mocny 
sznur, na którym postanowił się powiesić. 
Ale zanim to zrobił, napisał poernat, któ
ry nazwał w duchu „śpiewem łabędzim". 

Pisał go długo, mozolnie, pisał przede 
wszystkim szczerze i :z; uczuciem. A kiedy 
pieśń była skończona, wydała mu się ona 
tak piękna i głęboka, że postanowił: 

- Przed śmiercią muszę odśpiewać ją 
przed przyjaciółmi i zobaczyć, jakie zrobi 
ona na nich wrażenie. 

Przez czas jakiś trwały przygotowani!!, 
aż wreszcie poeta wystąpił ze swoim 
poematem. 
Zn~I> go jako dobrego poetę, ale jego 

Kilka lat potem spotkał Ali Raszyda, 
który rzekł do niego pokornie: 

- Mam nadzieję, że nie gniewasz się 
już na mnie, bo przyznaję, że swego czasu 
nie byłem dla ciebie zbyt grzeczny! 

- Ach, nie usprawiedliwaj się! 
machnął ręką poeta. - Bez ciebie nie 
stworzyłbym może mojej „pieśni łabę
dziej", która uczyniła nmie szczęśliwym. 

Po jakimś jeszcze cza.sie spotkał poeta 
również i młodą dziewczynę, która jednak 
nie była już wtedy całkiem młoda„„ 

- Ach, jak się cieszę, że cię spotykam! 
- rzekła rozpromieniona. - Od czasu na· 
szego ostatniego widzenia. żałowałam cze· 
sto, że nie podziękowałam ci wówczas z" 
opiekę tak, jak na to zasługiwałeś. I my
ślę, że byłam głupia mówiąc, że wolała
bym raczej umrzeć, nit poślubić ciebie. 

Uśmiechnęła się ::;a.lotnie i dokończyła. 
- Teraz już wiem: wolałabym raczej 

wyjść za ciebie za mąż, niż umrzeć. 
- Czyżby ? - uśmiechnął się poeta. ~ 

Ze mną jest zupełnie inaczej. Po stworze
niu mojego "śpiewu łabędziego" wolałbym 
raczej umrzeć, niż poślubić ciebie. 

To powiedziawszy odwrócił si~ na pięcie 
i odszedł. A młoda dziewczyna, która 
przestała. już być młodą, westchneła 
smętnie. 

Tlum. c • 
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jakiej sekcji I WICEK: - Hoop! Ale dobrze idzie, co I WICEK: - Teraz weź~iemy tę górkt 
Wacku? rozkopanej ziemi, widzisz jak bardzo mo-

lekko- I WACEK: - Dobrze idzie, tylko nie wiem I ze si~ ~rzydać po rozk~panych ulica.eh 

'WlCEK". - Zapiszemy się do koła spor-1 INSTRUKTOR: - A do 
M>wego. cbywatele chcą się zapisać? 

WACEK: - A po co? I 
WICEK: - Zobaezysz:to się nam bar- WICEK: - Chcemy uprawiać 

dzo }n1Zy,da w codziennym życiu. atletykę, biegi z przeszkodami... po co to nam potrzebne. 1 f,odz1 bieg z przeszkodami. , 

f'i'idY mo.te pra.e!,!! Winne są obie strony ... 
Jui nie 

711Ź~~:: ;~!~10j_:,t;;;ei!ii~cj~Y„ Już teraz należy pomy· śleć o akcii propagandowei ;;i.~f::~.;;vej. ~ Fab~y;;1~/aj:~: :;~ 
ruchu pociqgów pdWierskich. na rlffnrCJJ • ktory me posiada :iadnego osw1etlenw. 
Łódi-KaliP!ka· Ci, którzy f(O ,.Zrich.ajq na Zfmt:t., aby domy wypoczynkowe nie stały pustką Pa~k ten jest stałym miejsce.m n.ie ~~-nie :uuto.n.awiajq się, kim ,iest ów nie· "f · dzi pracy, lee: bandy łaz1kow i pi1a· 

· #.:ów. 
widoczn". in!omwtor. A wii_rto u:iedzi.eć D ajcie nam wczasowiczów! I skierowanie?! Przez was zmarnuję Tych zaś robotników, którzy nie Codzienne krzyki, kłótnie i bijatyki 

Jest n~ inwal~ człowiek b"z. ol>y - Przecież nie można dopu- sobie urlop!... byli jęszcze dotąd na wczasach i nie t,vlko zakłócają spokój. ale każdv 
t:!wu dł,om, Andrze1 Koper, Prz:nechal śeić do tego by w naJ· _ T k- . . . e· eag J·e latem nie mogą się jakoś na wyjazd zde- przechodzień c•y spaceroivic• Mn•a•on"' do Łod~ •e u.m spod Rawv Mazowi11-1 . • ' a mmeJ więc J r u d · l · d t kl „ - • •~" • " k · · d .~ · ' kizł d '. k pięknie,łlłze tygodnie sezonu zimo- część robotników na wiadomość że cy owac, na ezy 0 ego na omc, jest na zaczepki i pobici<!· 
~ ieJ,,_~,Azkie '!ukeu z, r~ ianą: ~raz tu- wego zamykać domy wypoczynko- mie1'sc J' Uż niestety zabrakło T;ud- tłumacząc i wyjaśniając korzyści, K6chany „Expressie", czy nie moż1UJ 
]fcq. """"' ę JO. • przy.1!ounn."n , ,;u " 11 • T t · żl. · b ' ' ' , płvnące z te-] formy wypoczynl•u „.„ T · . . ~ 7."""'. ' " _ we. o wpras niemo 1we, ze Y w no, nie może ich starczyc dla J • , ' • rozpros;;yć ciemności w IJ<lrku. a iawan• 

C
"'!'i;;' :, er~ztp'.a~uJ~ i c~;:1_e, sięl r-ares.~ waszych zaikladach nie byto chęt- wszystkich. Za dużo jest chętnych, Ludii takich jest sporo. Wiele· zaś tumików unieszkodliwić? Taj. 
ie i;-.,,.nmror O$ciow;m ovyu;ate em. nych robotników do spędz.enia , . , składa się na to przyczyn, że nie 

T k . h · k K lud~· · · i b a za mało SKierowan. k . d b m ś a ie Ja oper, ~i mmeJ u dwóch tygodni w zaśnieżonych gó- . 
1 

• orzystaJą z o rodziejstwa wcza- ZNOw'U ZGNIŁE LEDZIE.„ · 
bardziej p~m-.Jrodowanych, było w Łodzi rach. w luksowych domach wcza- ~zyja w ty~ wm_a. Bez~przecznie sów wypoczynkowych. Jednych od-
wielu. Nie mieli pracy, nikt nf ninu sowych„. lez;r ona po J~dneJ,. jak 1 ~o dru- straszają formalności związane z o-
n.ie. wjm.ował. . . . . , gieJ strome. Ciągle Jeszcze Jest , ak- trzymaniem skierowania, innych 

Czy to zasługuje na · miano śledzi? 
Sprzedano mi to w sklepie nr. 318 PSS 
przy ul. Pabianickiej. Obecnie, w ramach produktyiviz.ac11 w. tak.1 to. mmeJ wi~cej. sposob, tualnym zarzut, stawiany radom znów powstrzymuje od wyjaz-

intoolidów, :&dobyło zawód i pratę już c~dzienme niemal, referenci wcza- miejscowym, że -zbyt mało propa- du nieuzasadniona obawa, że się 
ponad 100 osób. Wydział J>TłlCY i po- s~w wypoczynkowych w P?szcze- gują na terenie fabryki formy wy- będą na wczasach nudzili itd. 

„Expressie", nie gnier~J sio ~ st.i
trucie Ci pot,•ielrza.. Skład.am ci Ll!n 
dowód traktowania klientów pr:eir PS8 
oraz $traty pieriięd:y, kióre 1.klep nie 
chce mi :iwróci.ć. 

lltOCY $polecuiej prot.oodzi. kursy ' za- go;n.;ch. "związdkachł . branzowych poczynku, a szcz.ególnie wczasy zi- Ma to niemały wpływ na fakt, że 
d. . . ··-'id. . . _::i h _ _, . „a a1mu.1ą po lege nn ... zakłady mowe , . . 

&ru. mo m~„ ~ w ~i.voa.i~ oafouw- pracy dopominając się 0 kandyda- · zarowno zimą, jak i latem w1ęceJ 
d.a11cych 1m ru1Jhard-z1e1. Ociemniali na fów ·~a wy·a d . Jako konkretny przykład mo:te jest w domach wypoczynkowych 
przykład pracują w dsiewiarrtwie, w llfl.v l z na wczasy zimowe. służyć huta „Pokój", gdzie w tym pracowników umysłowych a mniej Al~ksander Kaut1 
kladarh pońc:z:oszniczych, w przemyśl• A latem?„. roku nie wykorzystano ponad 200 fizycznych. W tym wypadku i rady 
1:csol)t,ar3/cim itp. - Co?! Jui nle ma wolnych skierowań na wczasy zimowe. Jako miejscowe ponosz<j winę, bo nie 

Inwalidsi powyśej llfJ proc. nie::il0l110- ntteJsc na wczasy? Co s was za przyczynę tego stanu rzeczy referat zawsze dbały o to, by · opracować 
ki dajq. sobie ~-.ic..:md§.wprfWX.przy rada miejscowa, jeiill nie 11otrafi- wczasów w hucie 1,Pokój" Podaje„. rozdzielnik proporcjonalnie do sta
gal.antetii sk6rz(lnej przy produkcji la- cie wystarać się dla robotnika o niepog-0dę. Trudno chyba o jas- nu zatrudnienia pracowników fi-
lek, w fabrykach o~kowań· Wielu i11- krawszy przykład błogiego samo- zycznych i umysłowych. 
walidów osiąga po 3to i więcej procent J k • f .1 uspokojenia .i braku inicjatywy w Letni sezon wypoczynkowy jest Znany cblntrg- spotyka często Ja-
nonny„ Warto wymien.ić choćby Jfie- a 1e I my propagowaniu godziwego wypo- już prawie na ukończeniu. Trudno kiegoś obywatela, który kłania mu 
c:i:yslawa Okr1uka, który SGtrudnionr cz;vnku. więc będzie w ostatnich tygodniach aię z dużym szacunkiem. Któregoś 
przy bigqwaniu 1'.artonów to drukarni zobaczymy Na setki llczy się :również ilość lata naprawić te błędy. Zbliża się dnia chirurg przystaje i pyta: 
nr. 2 ZWS przekTac:m 200 proc. normy. niewykorzystanych miejsc na wcza- jednak okres wczasów zimowych, ·- Pan wybac-zy, ale nie przypo-

Obecnie wydział pracy i pomocy spa- ~ na niedzielnych porankach sy zimowe przez robotników lódz- na które już w tej chwili trzeba minam sobie pana. Kim pan jest? 
tecznej organizu,je nowy kurs dla inu.'(lli- kich. Każdego roku związki bran- układać plahy. - Pan mnie operował w zeszłym 
dów, którzy mo.jq jakieś cmkod:enta W najbliższą niedzielą we żowe w Łodzi zmuszone są odsyłać Wtedy też można będzie uniknąć 

1 

roku na ślepą kiszkę, doktorze„, 
dolnych kończyn, lecz ręce ma.jq, zdro- wszystkich kinach łódzkich od· do centrali skierowania, gdyż ni~ niedociągnięć, jakie cechowały - Ac)J, tak! Przepraszam, nie po-
we. Będzie to krtn dla m-0nterów tele· będą się poranki. W czasie tych ma po ptostu chętnych na wyjazd. sezon poprzedni. '{se) znałem pana z ze w n ą t r z! 
k?'""un.ikacyjn.yc~. Potrt~ on 5 e- poranków wyświetlane będą na· Nie ma ich z tego też powodu, że 
st~cy i zapewm . uczestnikom n.a stępujące filmy: v1śród samych robotników panuje 
Jnt{lstowe zdobycie pracy. (b} Bajka. - „Pustelnia Parmeń· bł. ędne przekonl!nie, że wypocząć 

ska I seria, Młoda Gwardia -

Można się pozbyć 
„Dziewczyna u źródła", Muza _ można i należy tylko latem. Nic te-
„ Złote jezioro'', Polonia _ „Pierw· dy dziwnego, że w czerwcu, lipcu i 
szy start", Przedwiośnie _ „Po- sierpniu ilość kandydatów jest da-
Łępieńcy", Rekord _ „Maaret", Jeko wyższa od przyznanych dla 

awanturującego się 
współlokatora 

Robotnik - „Przygody Chico", Łodzi ilości miejsc. · 
Roma~„Krwawa Vendetta'', Sty- Wniosek stąd prostjr: 
Iowy - "Wesołe kumoszki z • . po pierwsze trzeba zmienić te-
Windsoru ", Swit - „Renegat", go todzaju przekonanie, Sąd Najwyższy rozważał kwe

:tię zatargów sąsiedzkich pomiędzy 
współlokatorami w mieszkaniach o 
wspólnej kuchni. · 

Włókniarz - „Czerwony ·rumak'~,. 
Wolność _ „Curie Skłodowska", •po drugie - prowadzić usilną 
Zachęta _ ,,Nicholaus Nicleby". propagandę wczasów wypoczynko-

wych przez cały rok. · 
Sąd Najwy:!;szy orzekł, że każde

mu współnajemcy lokalu, podlega
jącego publicznej gospodarce, przy
sługuje prawo wytoczenia pozwu o 
eksmisję awąnturującego się sublo
katora, nawet gdy nie łączy go z 
nim stosunek podnajmu. 

Można prosić do wałczyka? ..• 

. Jeżeli bowiem wspólne zamiesz
\0.wanie pod jednym dachem r. wi
ny jakiejś osoby sta.ie się niei;noż
liwe, trzeba się pozbyć winowajcy. 
Sąd Najwyższy podkreślił, że osta
teczność ta ma na celu zapewni~ie 
lu.dziotn pracy spokoju i odpoczyn
ku w domu. 

W niedzielę - na tańce! 
Dwie wielkie zabawy lud~we w parkach ~ódzkich 

Zbliża się niedziela. Warto by więc 
jut zawczasu pomyśleć jak Ił spędzić. 

Wszyscy ci, którzy lubią 1ię bawić 
na świeżym powietrzu, udadzt się nie
Wttlpłiwie do Parka Ludowel(o na 

Oby naiwięcej takich placówek I 

Wędrowna ekipa zegarmistrzów 
zdobyła sobie z miejsca powszechne uznanie 

Kiedy j>G raz pierwszy przyjechali Bo zel!armistrze pracują rzeczywiście 
do Tułzyna i rozłotyli awój ,,warsz- doskonale, niektóre reperacje wyko
tacik" na rynku, ludzie tebrąni licz• nują na poczekaniu, i1me oddają w 
nie - był to diień tarfowy - pa- terminach nie dłuższych nit tydzień, 
trzyli na nich niedowieri11iąco. Ze- a wszystko wykonuj.,, po cenach bar· 
l!armistrże w Tuszynie! Kim oni Si\? dzo niskich, 
Cz:y można im powierzyi do reperacji 1-Prócz eki,y łódzkięj, powstaje w 
awą cenną własność? najblibzych dniach podobna ekipa w 
Pierwśze wahania minęły szybko, Zduńskiej Woli. Zega.rmistrze :z:e 

Jdy okazało się, Że zc!farmistrzow· Zduńskiej Woli będą obsłul!iwać Sza. 
ska ekipa usługowa z Łodzi - to dek Orn wszystkie okoliczne wsie. 
jwietni fachowcy. Równocześnie organizuje się ekipy 

Teraz za każdym przyjazdem eki· fry,zjer•kie, bednutkie. 1'ołodziejskie 
9ł'_do . T1111zvn,,. klient6w iest wiel11. i ilu.sarskia. - hl 

Zdrowie, lub też do Parku 1 Maja w 
Rudzie, gdzie pdhędą •ię dwie wiel
kie zabawy ludowe. 

Atrakcję tych zabaw stanowić będą 
niew4tpliwie występy znanych • arty
stów: Beaty Artemskiej, Wandy Bo
jarskiej, duetu Sawinów, Edmunda 
Waydy i Henryka Szwajcera oru no
we wydanie „Zywel(o Expressu". 

Do tańca będę przygrywały · yrkie
stry. Zapowiedziały też swoje wy
stępy najlepsze zespoły świetlicowe. 
O zaopatrzenie postaraj4 się MHD i 
PSS, które wyśl4 do parków „bufety 
na kółkach". 

Przygotowano -też specjalne impre
zy dla dzieci, jak wyścigi na trójkoło
wych rowerach i inne, o których jesz
cze napiszemy. Toteż imprezy te, 
inaugąrujące, „Tydzień Lotnictwa", 
cienyć się będą na pewno dużym po-
wodzeniem. , 
Równocześnie w niedzielę 1portow

cy łód;,;cy przygotowuj, nereg imprez 
w związku i zakończeniem Zlotu Ber
liliskiego. Szczegóły o nich znajdzie
cia na .kólumnach •nodowvdr. 

Mały:_r_e ... p_o_rt_·a_ż_ • 

Tam gdzie powstają uMocne" 
SIEDZĘ przy maszynie, palę I Józefa Morawska„ 1,'lęce jej spraw

paipieros.a i myślę. Myślę, jak nie roztrząsają tytoń i podają do 
ro.zpocząć reportaż o„. narodzina<:h I leja. 
pa,piernsa. . · - Dwadzieścia dwa lata pracuję 

No cóz, zastępy palaczy są nie- , przy tytoniu. Mówią, że jestem 
zliczone. Każdy niemal ma w kie- przodującą robotnicą, a chę być 
szeni pudełko „Lotników", „Górni- najlepszą„. 
kó;v'· czy. „~ocnych", by w ciągu Nie ona jedna. Współzawodni
dma. P1:1Śc1ć Je f. dymem bez z'.łsta- ctwo w fabryce rozwija się bardzo 
now1ema._ ,„Bo I nad ~zym się tu szeroko. Prym wodzą kobiety. Na 
zastanawi~c? ,-;- spytacie. - Chyba sali maszyn papierosowych jest ich 
nad smakiem . większość. 

A: właśnie: Sm~k. papi.erosa jes~ - Zawojowały na zupełnie _ 
~azny. Wazne tez Jest, zeby tyton mówi wesoło Władysław Baran 
me był. zbyt mocno nabity ~ to prowadzący maszynę, którego ze~ 
de~~:wuJe, bo. trzeba g<? „zmięk- spół zdobył ostatnio pierwszą na
czac „ ~eby me. był . ;v1lgotny - grodę we współzawodnictwie. -
wtedy me chce się pahc. . . Dotychczas funkcję, którą ja speł-

Oto .i po~ząte~ rep.ortazu. . Te niam, spełniali wyłącznie mężczyż-
wszys~k.1e. „zeb~ świadczą, że ni. Tylko odbieraczkami były ico-
trudm~~ Jest ~~pierosa wyproduko- biety. A teraz spójrzcie. 
wać ruz wypahc. * * Obok, prowadzącą maszynę jest 

* młodziutka Danusia Zakręta. Wiaś-
Jestem w łódzkich zakładach nie z uwagą sprawdza dopływ kle-

P.M'.T. Przygotowalnia przyjmuje ju d6 aparatu. ' 
worki i bele liści tytoniowych w - To nie trudne, choć maszyna 
różnych gatunkach. jest skomplikowana. Ot, tu podaje 

Liście zmieszane i nawilżone idą tytoń i odrzuca grube kawałki łÓ
na krajarki, później na rozstrząsa- dyg tytoniowych, tu podaje taśmę 
czkę, ktdra tytoi:ł jeszcze miesza bibułki, drukuje ją, nakłada war
odciąga zeń wszelki pył i podaj~ stewkę tytoniu, dalej klei bibułkę 
transporterem na najwyższe piętro w wałeczek papierosowy, a wresz
budynku. Tam odważony na 20- cie kroi wałeczek na papierosy. 
kilogramowe porcje i umieszczony 
w jutowych skrzyniach-sitach roz- Na sali następnej, to znaczy w 
poczyna swój okres „dojrzewańia". pakowalni również wszystko robi * * się na maszynach automatycznych. * Dobra obsługa maszyn, to dobre 

A teraz oddział wyrobu papiero- papierosy, estetyczne opakowanie, 
sów. Zaczyna sif: on przy t. zw. odpowiednie podanie produktu do 
wsypach. Są to blachą obite, duże kons\1menta. 
stoły z otworem do leja - gardła W łódzkiej fabryce papierosów 
maszyny papierosowej. wzrasta stale zarówno jakość jak t 

Prz.v iednYm ze st<11łów nracuje ilość nrodukcjL Jd\ 
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Srebrny medal ... Największa w Polsce impreza sportowa Kto następny 1 -

~'." rekord ·Polski Chcesz brać udział w Spartakiadzie 
Sehcja tenisa stołowego Kola 

Sportowego Spój1iia Nr 247 przy 
Centrali JajczarskcrDrobiarskiej i 
Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Mleczarskiego, która zdobyła tytuł 
mistrza wojeu·ódzkiego kół sporto
wych 11a 1951 r. rozegrała ostat11io 
d11>a spotkania z Kołem Sportowvm 
KS Stal przy Państicoicej Fabryce 
Zegarów, wygrywając w obu wy· 
padkach w stosunku 9 :O i 5 :4. 

Reprezenumt Pol
)' siei na XI Akade

mickie . Mistrzostwu. 
· Śu•iatu. w Berlinie 
Adamczyk, uzyslwl 

· w skokn o tyczce 
doskonały H')'nik 

4,10 mlr. zdobywa
.iąc srebrny medlil. 

V rszula Gryszczy
kóuma wpisała się 
na listę rekordzi
stek Polski, uzysku
jąc na 400 m. sty
lem grzbietowym 
czas 6.39,5. Wynik 
te1c Gryszczyl.:ówna 
11zyskl1fo w Berlinie 

·· na XI Akademic
kich Mistrzostu:ach 
świata. 

TEATRI' 
Im. Stefana Jaracza - „GRANI

CA" - godz. 19. 
Powszechny „GRZESZNICY 

BEZ WINY" - godz. 19. 
Muzyczny - „CZARDASZ KA" -

godz. 19.15. 
Letni - „MĄZ I ZONA" - godz. 

20. 
Pozostałe teatry nieczynne. 

ff.INA 
ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Tragiczny pościg - 18, 

20. 
BAŁTYK - Dziewczyna u źródła -

16.30, 18.30, 20.30. 
GDYNIA - Program· rozmaitości -

16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - Zasadzka -

16, 18, 20. 
MUZA - Złote jezioro - 18, 20. 
POLONIA - .Jubileusz - 16.3<ł 

18.30, 20.30. 
PRZEDWIOSNIE - Na odsiecz Ca

rycyna - 18, 20. 
REKORD - Maaret - 18, 20. 
ROBOTNIK - Awantura na wsi -

16, 18, 20. 
ROMA - Było to w.maju - 18, 20. 
SOJUSZ - Pocałunek na stadionie 

- 19. 
STYLOWY - Wesołe kumoszki z 

Windsoru - 18, 20. 
SWI1' - Upadi:?J<. Berlina, II ser. -

18, 20. 
TATRY - Wyspa szczęścia - 16, 

18, 20. 
WISŁA - Romans z kontrabasem 

rn, 18, 20. 
WŁÓKNIARZ - Czerwony rumak 

17, 19, 21. 
WOLNOSć - Czerwony rumak -

- 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Spiew jest pięknem 

życia - • 18, 20. 

Ocz.y jej rozjaśniły. się. 

• musisz posiadać odznak~ SPO 
w Warszawie i Łodzi Nowe inwesłycie sportowe 

Największa z przeprowadzqnych 
kiedykolwiek w Polsce imprez spor
towych, Spartakiada Letnia 1951 r„ 
zostanie otwarta w Warszawie w 
sobotę 8 września i trwać będzie do 
niedzieli 16 września włącznie. 
Czwartek 13 września organizato
rzy przewidują jako dzień wolny od 
zawodów ~portowych. 

świetlenie zało:ilone zostanie także 
i na kortach CWKS, gdzie odbywać 
się będą spotkania w siatkówce i 
koszykówce. 

Tor kolarski w Helenowie w Ło-

l 
dzi, na którym rozegrane będą kon-1 
kurmcje torowe, otrzymuje specjal
ną instalację oświetleniową i cal- I 
kowicie nową nawierzchnię beto-1 
nową toru. 

Nasz zespół reprezentowali kolti
dzy: Wiktorowski, Pólrola , Grze
chowiak, Frąckiewicz i Cęckiewicz. 
Z imprez t.ych osiągnięto dochód w 
ku·ocie 300 zł., a sumę tę przema· 
czono na Fundusz Dzieci Koreań· 
skich. Koło nasze zachęcone sukc„. 
sem wzywa tq. drogą in11e 1kola 
sportowe z terenu Lodzi do podję„ 
cia podob11ej akcji. 

W Spartakiadzie mogą brać u
dział zawodnicy wyłonieni na eli
minacjach zrzeszeń sportowych. Z 
obowiązku przejścia przez elimina
cje mogą być zwolnieni zawodnicy, 
którzy w okresie przeprowadzenia 
eliminacji w swoim zrzeszeniu brali 
udział w zawodach międzynarodo
wych jako reprezentanci Polski. Do 
udziału w Spartakiadzie będą do
puszczeni tylko ci zawodnicy, któ
rzy posiadają odznakę SPO. 

r R I ft;ś;:w;~;i t;;~orach 
~ Niedzielne imprezy z okazji · Zd b · · SPOI 

k ' · Ili Zł t B 1· -„ 0 ywaacae • 

Koresponderit „Expressu ll." 
B. Sobczak. 

za onczen1a . o u w er 1u1e Specjalna komisja 
Sportowa Łódź uczciła otwarcie 

III Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokój w Berlinie biegami sztafeto
wymi i tak samo z okazji zamknię
cia Zlotu urządza w najbliższą nie
dzielę 19 bm. szereg ciekawych im
prez, ale już na znacznie większą 
skalę. 

Motorzyści rozpoczynają 
wyścig o godz. 9. „ swój bada pracę 

Zgłoszenia składają rady główne 
zrzeszeń sportowycłi do komitetu 
wykonawczego Spartakiady do dnia 
27 sierpnia włącznie. • 

Prowadzone są w przyśpieszonym 
tempie prace przy nowych inwesty
cjach, zarówno w Warszawie jak i 
Łodzi. Pływalnia CWKS, na której 
w czasie Spartakiady zostaną prze
prowadzone konkurencje pływac
kie, otrzyma specjalną instalację 
oświetleniową umożliwiającą roz
grywanie finałów pływackich· w go
dzinach wieczornych. Podobne o-

Drużyny ZSRR · 
są nie do pokonania 

w piłce ręcznej 
Podajemy ostateczną klasyfikację 

drużyn piłki ręcznej na.. XI Akade
m ickich Mistrzostwach Swiata w 
Berlinie. 

Koszykówka męs

Tym razem w projektowanych 
imprezach wezmą udział kolarze i 
motorzyści, którzy na oczach tysię
cy mieszkańców, bo na ulicach 
miasta, rozegrają frapujące wyści
gi. 
Wyścig kolarski odbędzie się na 

ul. Piotrkowskiej - od Placu Wol
ności do Placu Niepodległości, na
tomiast wyścig motocyklO"l'.'Y w Al. 
Stalina na odcinku od ul. Targowej 
do Przędzalnianej. Długość trasy 
v1ryścigu kolarskiego obliczono na 
około 30 km. (trzy i pół okrążenia) . 
Wyścig ten jest dostępny dla po
siadaczy rowerów turystycznych 
zrzeszonych jak i niezrzeszonych. 
Każdy kto pragnie wziąć udział w 
niedzielnym wyścigu winien zgłosić 
się do ŁKKF (Piotrkowska 67) 
gdzie zapisy przyjmuje się od godz. 
8. Start nastąpi o godz. 11 sprzed 
lokalu Zarządu Łódzkiego ZMP. 
przy ul. Piotrkowskiej 262. 

ka: 1) ZSRR, 2) Buł• .,o „ •. "Cbać 
al"ia, 3 Wlmfy, 4:} '-..- ~ •'' 
Oz.echosłowacja, 5) w . obozie 7S Głuchoniemi 

"Poiska, ii) Chin . Z<l'- '"1 
jęcie drugiego miej- Piłkarze ZS Głuchoniemi roze-
sca przell. koszyka- grali zawody w Lutomiersku z Lu
rzy Bułgarii jest du- dowym Zespołem Sportowym prze
żą niespodzianką. grywając 0:7 (0:3). Również w siat
Czechosłowaeja, któ- kówce sportowcy „Głuchoniemych" 
ra na mistrrzostwach doznali porażki 0:2. Niepowodzenia 
Europy walczyła jak tłumaazą się tym. że najlepsi izawo
równy rz; równym z <lnicy „Głuchoniemych" przebywa
kt>szykarzami ZSRR, ją na obozie kondycyjnym w Kra-

zamiast sipodz:iewanego drugiego kawie. 
mieJsca, rz;ajęła dopiero crzwarte. Z obozu tego najlepsi zawodnicy 

Koszykówka żeńska: l) ZSRR, 2) okręgu łódzkiego powołani zostaną 
na ·XVIII Ogólnopolskie zawody Węgry, 3) Czechosłowacja, 4) B~lł- lekkoatletyczne męskie i żeńskie, 

garia, 5) Polska, 6) FJnlandia. które odbędą się w Warszawie w 
Siatkówka męska: 1) ZSRR, 2) dniach 29 sierpnia - 3 września. 

Organizując niedzielne imprezy 
pomyślano również o najmłodszych 
miłośnikach i przyszłych asach ko
larskich szos i torów takich do lat 
10-ciu. Tym razem młodzi miłośni
cy kolarstwa będą próbowali swych 
sił na... hulajnogach, oraz dwu i 
trzykołowych rowerkach. Dla nich 
wybrano najlepszą trasę bo asfal
towaną jezdnię Al. Kościuszki od 
ul. Mickiewicza do Żwirki. Ponie
waż rozpoczęcie tego wyścigu na
stąpi o godz. 10, przeto młodzi wiel
biciele kolarstwa powinni się zgło
sić przynajmniej na godzinę przed 
startem. Pierwsze trzy miejsca w 
trzech konkurencjach będą nagro
dzone słodyczami i książkami. 

Rekord Polski 
ustanowiła Dobranowska 
płynąc 200 m. „motylkiem" 

W Berlinie odbyły się towarzys
kie zawody pływackie, w których 
wzięli udział uczestnicy Akademic
kich Mistrzostw Swiata z różnych 
krajów oraz liczni zawodnicy NRD. 
Z Polaków startowali: D1jkówna 
Dobranowska, Fijarkowska, Kowal
ska, Gremlowski, Stelma$zyk, Jaś
kiewicz, Goetz i Petrusewicz. 

W wyścigu na 200 m. s tylem mo
tylkowym kobiet Dobranowska u
stanowiła nO'\,vy rekord Polski 3:14,3 
min„ zajmując pierwsze miejsce. 

400 m. st. dowolnym wygrał zde
cydowanie Gretnlowski w czasie 
4:59,9. 

100 m. grzbiet. kobiet: I) Donatb 
(NRD) - 1:25,4 (nowy rekord NRDl, 
5) Dzikówna (Polska) - 1 :29,3, 6) 
Fijałkowska (Polska) - 1 :29,4. 

400 m. st. dowolnym mężczyzn: 
1) Gremlowski (Polska) - 4:59,9 
Stelmaszyk (Polska) uzyskał czas 
5:16,8. Czechosłowacja, 3) Bułgaria, 4) Pol- B" z d W · pz Gł 

k 5) R · 6) Ch' rnro arzą u OJew. u- Dzisiaj Polacy startują w towa-s a, umuma, my. ehoniemych i ich Przyjaciół oraz . . 
Siatkówka żeńska: 1) ZSRR, 2) I Rada Okręgowa zs Głuchoniemi rzysk1ch zawodach pływackich , 

Cze_chosłowacja, 3) Polska, 4) . Buł- zmieniła swoją siedzibę i obecnie I wioślarskich oraz w wyścigu kolar-
gana, 5) NRD. mieści się przy ul. Żwirki 20. sk.im na 100 km. I 

w lcołach sportowych 
lf"'I'' Jak już poda-! ~'J dawaliśmy 

. ~- stwierdzono w 
~~~wl)QÓ Łodzi wyso~e nie-
~;)Y zadawalaJącą 

~~ -===- działalność kół 

Jl 
sportowych w 
kierunku umaso
wienia akcji zdo
bywania przez 

członków odznak BSPO i SPO. Z 
ilości 18.407 odznak przypadających 
na Łódź (jako obowiązujący limit) 
dotychczas zdobyło odznakę zaled
·wie około 1500 osób. Podobny stan 
rzeczy zmusił właściwe czynniki do 
bliżs7.ego zainteresowania się tą 
sprawą i podjęcia odpowiednich 
kroków. 

Postanowiono przeprowadzić ana
lizę pracy poszczególnych kół spor
towych i usprawnić ich działalność. 
Zadanie to powierzono specjalnej 
komi s.ii jaka powstała przy Łódz
kim Komitecie Kultury Fizycznej. 
Pierwsze dokonane lustracje da 
dzą już wiele ciekawego materiału· 

Junacy Łodzi 
dohlft spisali 6ię w Gdańsku 

lmwrv łódzcy przeby1wjqcy tu 3:1 
bng?Jd.:il' .P. 1~·.:i"ę!i udział w Il ngól

,,obryg11dowyc/1 igrzyskach sportowych 
zorgani:owanych przez kom1mdę SP. 
UJ Gdańsku. 

lmpreza ta, w której wzięło ud::ial 
a kolo J:"iOO ::airndni ków i zawudniczelr 
= całe.i Polshi stafo się 1riclką numif P..>
tacją nn c:.c.;ć III Zlotu Mlnrlrcli Ho. 
jouników o Poliój w Berlinie. 

Program igrzysk obejmował [„/d;o· 
atlety/ie. piłhę nożną, kosz>kóu·hę. siat
rróu:kę, strzela11ie oraz tor pr;;es::k1)1l. 
l rz~·ska zakończyły się zdecydow1mvm 

ięstwem junaków łódzkich rPpre
zentujących 33 brygadę, którzy zdohvll 
pieru:sze miejscu. w piłce ,wżnej, siat
kóirce i kuszyhóu:ce, drugie w slr:.p[,,„ 
niu, a tr:erie w lckkoatlet,·ce. Zw>cięz . 
cy otr:ynwli ce1111e TIU.grody. Organiza
cja ::auor/1)w była dobra. 

Kore.5ti011de11t „Expres.<•1 lt." 
W. Butrym 

do swojej fabryki, tak Orten lubiał swo- I tkackich, notowali coś sobie, zaglądali do 
400) ją. I on i ona chcieliby, żeby ich zakłady notesów ... i dyskutowali żywo między 

były przodujące. Stąd duma Weroniki - sobą. 
stąd chmurne zamyślenie Ortena, •który Weronika przywitała się z mężem. 
przy1pomniał sobie swoją rozmowę z Grze - Co sprowadza was tutaj do nas? 
gorzem Gembickim. - Chcemy odebrać to, co należy do 

- Nic trudno wam robić rekordy, sko- nas! - rzekł trochę szorstko Gembicki. 
ro macie u siebie wspaniały park maszy- - Nie rozumiem - spojrzała na nie-
nowy: najbardziej nowoczeSA1e krosna i go ze zdziwieniem majstrowa. 
zgrzeblarki. Co innego my. Pracujemy na - Po prostu postanowiliśmy przenieść 

- Więc naprawdę jesteś przy mme 
maszyn, pracujących W 
czowskiej fabryce. 

dawnej pokarwi- starych gruchotach. Ale 'tlo wszystko zmie z „Primy" krosna, które sprowadzono tu
ni się, kiedy ściągniemy nasze dawne ma taj z początkiem roku 1944, z powrotem szczęśliwy? · 

- Tak, Weniu! pieszczotliwym ru-
chem podniósł jej rękę i pocałował ją. 

Siedzieli potem w milczeniu, spogląda
jąc w park. Było im z sobą dobrze. Wios
na :rozmarzyła ich. I mimo woli zaczęli 
m6wić o innej wiośnie: tej, kt6rą spędzili 
razem w małym domku, położonym nad 
brzegiem meklemburskiego jeziora.„ 

A tyimczasem słońce zaczęło zachodzić. 
Ogr6d zszairzał. Gash feer·ia świateł. 

Zrobiło się chłodniej i bardziej pusto. 
Male dzieci, bawiące się w chowanego w 
akance, poszły do domu. W pobliżu, 
wśród krzaków bzu, za,Śpiewał jakiś pt~k 
i um1ilkł. Zrobiło się cicho. W ciszy przed 
wiecze.rza słychać było niewyuźny stuk 

Skończyła się chwila sentymentalnych 
przypomnień. Ortenowie zmienili temat 
rozmowy. 

Weronika, spoglądając w stironę, skąd 
dochodziły do niej stłumione odgłosy pra
cującej fabryki, zaczęła mówić o serdecz
nym przyjęciu, jakie urządzili dla niej 
dzisiaj towarzysze z sali czwartej. 

- I w ogóle - dowodziła - na tej 
sali mamy wy,'ątkowo dobrany ze&pół. A 
i maszyny posiadamy pierwszorzędne. Je
śli chodzi o produkcję, przodujemy w ca
łej fabryce, a fabryka nasza przoduje 

szyny. do naszej fabryki. 
Chciał JeJ powiedzieć, Że niektóre z - Chcecie odebrać nam krosna? - w 

tych maszyn ściągną właśnie z dawnej fa głosie Weroniki zadźwięczało oburzenie. 
bryki. Karw~cza, ~grxz~ się jednak w ję- - Odebrać!„. Odebrać! - żachnął się 
zyk, zeby me drazmc zony. Gembicki. - Po prostu chcemy maszyny, 

Nie m6wili zresztą już w•ięccj na ten „Primy" zabrać z powrotem do „Pri
temat ... Ale tydzień później sprawa stała my". Wy i tak macie całe zatrzęsienie 
się znowu aktualna. warsztatów, a my pracujemy nieomal na 

Tego przedpołudnia do hali, której kie- szmelcu. I nie możemy sobie dać rady z 
rowniczką była Weronika Orten weszło produkcją! 
kilku pan6w: dw6ch z nich z miejscowej - Ale jeżeli wy zabierzecie nam pew
dyrekcji i trzech obcych. Między nimi by ną ilość warsztatów, z kolei my utknic
li również mąż Weroniki inżynier Or- myt - zaprotestowała Weronika. 

niechętnie ten i Grzegorz Gembicki. - Dlaczego macie utknąć?... Przecież 
Panowie chodzili ipo sali, zatrzymywa- nie z bierzemy wam wszyJStkich krosien. 

przed innymi. 
Inżynier Orten zmarszczył 

brwi. 
Tak, jak Weronika przywiązana l)yła I li się przy poszczególnych warsztatach (D. c. n.)' 
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